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TraEtfa! z Polska słowackiego, do Austryi niemieckiej do Węgier 
l i Bułgaryi.

. . .  , . Traktat niniejszy różni się wszakże formalnie
warunki pokojowe, które Polska podpisała Jod analogicznych układów minionej doby. W ów 

ł :acm zawarcia traktatu z Niemcami, nie są czas bowiem gwarantowały wykonanie' trakta- 
dotąd w sposób autentyczny w całości znano, tu poszczególne mocarstwa ba biz zbiór
opinii nasztg-o kraju, Żałować wypada, iż rząd 
Lcisz otacza tak ściśli] tajemnicą sjirawy w spo- 
Sob najbardziej istotny w nasz byt teraźniejszy 
i przyszły wplecione, ze uprawia politykę ga- 
bin,,kavą dyplomatycznych tajemnic, które mi-

nowo, bądź
pojedynczo, co  niejednokrotnie dawało im mo 
żność szkodliwego mieszania się w  sprawy we- 
wnętrze państw słabszych. Dziś gwaraneye ta­
kie bitrzo na siebie L i g a  n a r o d ó w  w spo­
sób, który absolutnie nie dopuszcza państw, ni- 

tno wszystko stają się sekretem poliszynela, -  Iniejszy układ podpisujących, do wykonywania 
fcGkretem najgorszyru, jaki być może. Budzi jakiejkolwiek kurateli nad Polską. Rękojmią 
bowiem, nieuzasadnione popłochy i gorycz >takiego właśnie pojmowania rzeczy je^t fakt, 
przudwczosłiyrJi rekrymiuacyj ku tym, bez któ że wolno będzie Polsce na wypadek różnicy po­
ryci. pom ocy ojczyzna nasza przez długi jeszczeIglądów, odnośnie do stosowania pewnych prze- 
przeciag czasu obywać się nie będzie mogła. pisćw traktatu, poddać sprawę pod sąd trybu- 

Pomijająo korespor.denc.yo dzienników poi- na*u sprawiedliwości Ligi narodów^ co  z góry 
(kich z Paryża, teraz dopiero z prasy obcej, nk uniemożliwi wszelką, interweneye obcego mo 
zawsze nie z urzędowych polskich źródeł dowia^|c,n' ^ 1|Vii, w  sprawach yYewnctrznych Polski, 
ttująpny się, zo w zwierciadlanej sali wersal-1 ’ ’ dalszym c ią g ' omawia list p. Clemenceau
Bkk-j, jano dalszy ciąg traktatu zvwa- tego 2 poszczególne punkly traktatu, dając wykładnię 
Niemcami i w nonsekwene/i paragrafu 93 te -j,c^ autentyczną. Równocześnie w sposób wpra- 
goż traktatu stanął dnia 28 czerwca i ukłsd jVŁ*z’ 6 zwięzły, lecz i ciągły zarazem, rzuca 
mi ę d  z y  P E 1 s k  ą z j e d n e j, a Stanami Zje- światło na treść traktatu, 
inuczoncmi, #v. Brytanią, Draaicyą, Wtochain5 Artykuł 2 zabezpiecza wszystkim inieszkań- 
i Japonią z drugiej strony. Ukiad tćn obejmuje CCTn I>0̂ 'ki elementarne prawa zasadnicze, któ- 
R1 artykułów odnoszących się ao praw mniej n  dziń obowiązują w każdem państwie cywili- 
Bzości ^ j ę z y k o w y c h ,  r a  s o w y ć s h  i w y . zowanem‘ Artykuł 3 i 6 zapewnia wszystkim 
z n a n  o w y  ch e , do praw obywatelskich je- 1 oso^om’

inui, regujujące wzajemne przedstawicielstwo 
dyplomatyczno i konsularne, wolność tranzyta 
i przystąpienie Polski do pewnych konweneyj 
międzynarodowych. Nie chodziło tu bynaj- 

jimncj mocarstwom pierwszorzędnym o zape­
wnienie sobie jakichś specyalnych korzyści 
handlowych, gdyż przepisy te odnoszą sit do 
wszystkich państw, wschodzących w skład Ligi 
narodów. Niektóre z tych przepisów mają zresz­
tą charakter t y i n c z a s o w r y ,  póki bądź 
Polska sama czegoś nie postanowi, bądź nie

stworzą czegoś układy handlowe lub' ogólne po­
stanowienia Ligi narodow.

Z treści listu p. Clemenceau, będącego wstę­
pem do traktatu, uznającego niepodległość Pol­
ski, wynika szereg wniosków', oświetlających 
w sposób charakterystyczny naszą obecną sy- 
tuacyę międzynarodowy. W yświetlić ją i osą­
dzić na tle falctów, oraz spokojnej interpreta- 
cyi, ipst zadaniem, która odkładamy sobio na 
najbliższą przyszłość.

 ------------ft—r* ,,,,
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pciironą Ligi Narodów, do roprezeritacyj ®y.l v‘ 
plcmatycznych w' Polsce i do u d z i a 1 u P o 1-' V w w
* k i  wr d ł u g a c h  p a ń s t w a  r o s y j s k i  e- 
<o.

z obywatelami polskimi, różniącymi się
od rdzennej ludności polskiej ieligia, językiem 
łub rasą. W s k u t e k  r e m o n 3 t r s  c y j

Bliższe objaśnienie treści tych punktów w y .^ v° j  * Ż°  treśĆ Speeyal*
rcznych i ducha, z jakiego wypłyń—  - - - -  =nych 

fa ł i a t  p r z o w ro d n i c z ą c o g o  
t e n e y  i p o k o j o w e j ,  p,

tycznych i icchn, z » i c , o
Lo T i f n ,  *—  • % . iLóiruuo

,n i e m i e c k i  ej ,  którzy na podstawie śC ie r n e  n o e a u ,  j w i e-
o z, . . .  , - i—  _ a w  a r t, e g  o t r a k t a t u  dostali się

tvjstosowfeny ao P a d  e r  o w s k  i e g  o rowno- 1 % pod parowania niemieckiego pod rząd polski, 
nześnic z wręczeniem mu tekstu traktatu, któ Niemcy, zamieszkali w' innych częściacli Pol­
fy winien być przez Sejm polski ratyfikowany sy ,  r,;0 mogą sin powoływać na ort. 9, u«tęp- 
» okazyi uznania Polski państwem niezawislem st,wa im poczynione będą z a w i s ł e  o d  d o -  
I prz3'znari? jej 113 własność pewnych tezyto^b r e j w o l i  r z ą d u  p o l s k i e g o ,  a b e - 
fyóW1, wcliocizących dotąd w skład państwa m e dą podobne do ulg, przyznanych w  Niemczech 
miećkiego. /  listu owego wynika, /.n proiokt te- obywatelom niemieckim n.arodowości polskiej. 
h° traktatu zakomunikowano dełcgacyi poi- Artykuły 10 i 12 odnoszą się specyalnie do 
»kioj j u ż  z p o c z ą t k i e m  m a i  a, a pożmej ż y d o w s k i c h  obywateli Polski. Infonna- 
wręczył go warszawski ropi ezenlant Francyi cye, które posiadają mop.arstw.i sprzymierzone 
bezpośrednio iząaowi polskiemu. Na projekt ow 1 zaprzyjaźnione ca do stosunku, zachodzącego 
odpowiedzieli zastępcy polscy inemorya.em * między żydami a obywatelami polskimi, dopro - 
dnia IG czerwca, a niektóre tego memoryału oh- ra d ziły  je  do przekonania, że ze względu ra 
je feye  wpłynęły na ostateczny tenor traktatu historyczny rozwój sprawy żydowskiej w  Poł- 

List p. C l e m e n c e a u  jest interpictac-yą sce i wuelkie rozjątrzenie (»an!mosile«), którego 
autentyczna treści traktatu i w  ̂łuszczą jego k-st powmdem, naieży żydom polskim zapewmu: 
teł. oraz motywuje względy, które na treść jego s z c z e g ó l n ą  o c h r o n ę  w postaci naj- 
wj. łynęły. Stwierdza przedeAvszjrstkiem, że trak- konieczniej -zego minimum a to u t r z y m a -  
tax sam w sobie nie jest żadną innowacyą w . ^ i a  s z k ó ł  ż y d o w s k i c h  i o b r o n y  
ttusunkach międzynarodowych, że od n a i d a - y d ó w  w ś w i ę c e n i u  s o b o t y .  Po- 
wnioiszych czasów było praktyką publicznego 'stanowienia, te w  niczem nie ubliżają jedności 
prawa europejskiego, by z chwilą, gdy pow olu-. pohtycznoj państwa polskiego., a przede wszą st- 
je się ;akieś nowo paustwo do życia, lub już hiem a 1 e s ą  u z n a n i e m  i  t ó w ,  jt o
tstnnjccemu przyznaje się znaczne wzmożenie. o s o b n e j s p o ł «  c, z n o S c  i p o l i t y c z -. ___ . - . 1 / ,  ‘  . n e i  w  o b r o n i e  p a ń s t w a  p o l s k i  e-
teiytoiyaln11 nakładać na me pew i . <" ą Dyspozycye, odnoszące się do nauczania,
zania w fornno międzynarodowej konw ercyi.i” . ■; ■' . . . . , . , . _
Postąpiono tak z Królestwem Niderlandów y ” 'e ZaW]Crr n w sobie^ takiego twierdzi p. 
roku 1814, taksamo z Grecya, raz przy uzna l ^ e u c e a u  —  co juz me byłoby przewidziane

docziny zastosował tę zasadę kongres berliński 
z roku 1878, uznaj ]c suwerenność Serbii, Ru­
munii i Czarnogóry. To toż pierwszorzędne m o­
carstwa sprzymierzone i zaprzyjaźnione uwa 
żują za swój obowiązek, by Polska, która icli 
ofiarom zawdzięcza swój byt niezawisły, mogła 
nadal korzystać ze swej wolności p o d  o s ł o ­
n ą  L i g i n a r o d ó w, dając gnvarancye w for 
ton najbardziej solennej, że utrzyma w stanie 
L manwzonynt prawa zasadniczo swych mio. 
SŻkancow, bot względu na zmiany, jakieby do- 
konać się mogły w jej introju wownęirznym. —  
Tym mteneyom od])owiad; paragraf 93 trakta­
tu z Niemcami, paragraf, który zresztą powta­
rza się także w stosunku do państwa czesao-

M1CHAŁ LITYŃSKI.

K c a a n ę  msuioryTł M a  
§3l!c9Jrk*chz r. 1823.

Archiwum państwowe w  namiestnictwie 
wowskiom, za\viuaj;jce w swoich aktach baz-

w s c n K M ! !  M e c u  Tarnopolu.
^Gazeta Lwrowska« donosi pod datą 8 bm.:
Na froncie wschodnio-galicyjsklm toczą się 

niemal bez przerwy pon.yśiue dla nas w alki.
Po zajęciu Jeziorny przez nasze wojska opór 

Lkraińców' oczeilciwany jest przed linią Seretu, 
a więc w obronie Tarnopola.

Rnsini jgrom sdzili wszystkie siły, aby bro­
nić Im i; swoich. Wojska nasze walc^rc posu­
wają się jednak, naprzód, zadając nieprzyjacie­
lowi olbrzymie straty w zabitych.

Bawiący po tej stronie uchodźcy z Tarno­
pola muszą się więc uzbroić jeszcze na krótki 
czas w cierpliwość, a niezawodnie nie zaniecha­
my natyciimast po wzięciu Tarnopola donieść 
o tym fakcie,

Akeya nasza postępuje planowo, umacnia- 
my tyły, "nmchomianny koleje i telefony.

Z J e z i e r n e j  donoszą do »?łow a Polskie­
go-! pod datą 7 bm.:

Wojska nasze zbliżają się do Tarnopola. Haj- 
damacy spalili most od Zagrobeli i szykują się 
d o - obrony nad Seretam. W edług relacyj jeń­
ców, Tarnopol jest już przez Ukraińców ewa­
kuowany. Żydzi wyjeżdżają gromadnie. Ewa- 
kuaeyę kierują Ukiaiucy Da Pi/dwrołoczy®ka, 
gdyż droga w inną stronę niopowna.

Warszawa, 10 lupca (PAT;. Kom.unikat szta­
bu generalnego z dnia 9 bm.:

F.ont g  a 1 . c y  j s  k  o-w o ł  y ń s k  i. Na od­
cinku Beresteozka silna działalność artyleryi j zupełny, samorząd. Anglia pragnie, by w Gałi- 
niepr-yjacieiskiej. W odcink-u Rafałowie po-jcyi wschodmej odbył się plebiscyt już 
myślna dla nas akcya. Zajęliśmy Manier.icze, | bliższym czasie.

Kolonię-Rafałówkę, Koionię-Oliżarkę, Cudno, 
Tonacze, W  Galicyi bez zmiany.

F>-ont l i t e w s  k o - b i a ł o i u s k i .  Ataki 
bolszewickie na odcinku północnym Ignaiino, 
Dawgielisizki odparto, bioiąc jeńców, dwa ku­
lomioty i tabory.

Front p o l e s k i .  W  odcinku Łunińca za­
ję ły  nasze oddziały w ataku Łunino, W ólkę i 
Widihor.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
H a l l e r  pułkownik.

% :

Rumuni wobec Ukraińców.
Do »Gazoty Porannej^ donosi korespondent 

(wojenny pod datą 6 bm.:
W  ostatnich dniach przepuścili Rumuni trzy 

wagony jeńców żołnierzy i oficerów ruskich 
do  Zaleszczyk. Jeńcy ci, wzięci z bronią w rę­
ku, mieli być w  Rumunii internowani. Obecnie 
wobec zmiany kursi politycznego rumuńskie 
go puszcza się jeńców ruskich na tamtą stronę 
Dniestru, ażeby tern. samem powiększyć zastę­
py naszych nieprzyjaciół.

spM sa f i l t r a  e w l t e j  jeszcze 
b  z a s t e n l a .

Wiedeń, 10 lipca, (Tek tryw .). »Der AbciuD 
donosi: Koalicya nie jest jeszcze zgodną w kwe- 
styi, co się stać ma z Galicyą wschodnią. Pade­
rewski oświadczył, iż godzi się, by Gałicya 
wschodnia w połączeniu z Polską otrzymała

w naj-
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cenne aikf >y żtódfeł, odnoszących się do dzie­
jów  tej czyoCi Po. , która w pierwszym i 
trzecim rozbiorze dostała się pod rządy austrya 
ckie, zostało szczęśliwie w całości uratowane z 
wielkiej burzy wojny śwua owej i tycy  Wszyst 
kich ciężkich przajść i klęsk, któro po kolei sipa 
dały na stolicę Galicyi od roku '14 -lo lu is . 
'Jest to niewątpliwie zasługą dyrektora togo ar 
ckiwuni, di a Eugeniusza Barwińskiego. Jego to 
staraniem i opieką ochronione zostały to "-kty 
przed grabieżą i zniszczeniem przez zabezpio- 
czeuie ich i ukrjrcie w  stosownym czasie wje 
Lwmwie a częściowe przewiezienie następnie 
najcenniąj,szy^ fascykułów i zbioiów na jalciś 
czas do Knikowa, gdzie znalazły wówczas pci- 
m,eszczenie w gmachu Akademii Umiejętności. 
Dsiś znowu znajduje się cale archiwum we 
Lwowie, na dannsm miejscu i ma zapewnioną 
opiekę rząnu pohkiego i ministerstwa wyznań 
leii-ijnych  i oświecenia publicznego, pod któ  
rego spaovalny nadzór i zarząd zostały podda 
ne wszystkie aitcłnwm państwowe w  całej Poi
BOc

Lwowskie archh/um obejmuje akta pubiiejs-

c y o n c  w a n i e  s z k ó ł ,  w  których dzieci 
w jehow ują się pod tym samym wpływem reli­
gijnym, do którego nawykły w domu. Ponadto 
uznaje traktat najwyraźniej, iż państwu pol­
skiemu przysługuje prawro wprowadzenia cło 
wszystkich szkół j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  
j a k o  o b o w i ą z k o w e g o ,  co jest dosta­
teczną gwnraneyą przed wprowadzeniem jakie­
goś języka nie polskiego w celu podsycania 
tcndencyj sepacatystycznych w łonie państwa.

Zastrzeżenia g o s p o d a r c z e ,  zawarte w 
drugim rozdziało traktatu, mają na celu uła­
twić Polsce ustalenie sprawiedliwych stosun­
ków handlowych z państwami sprzyrnierzone- 
mi i zaprzyjaźnionemu Obejmują postanowie-

ne od pierwszego rozbioru Polski, to jest od 
roku 1772 aż po czasy najnowsze. K orzystanie 
z tych aktów było za rządów austryackich bar­
dzo utrudnione lab zupełnie wzbronione. Do 
przeglądu działu politycznego trzeba było mieć 
-spocyalne pozwolenie z ministerstwa spraw we­
wnętrznych; zroszią były one zupełnie nienpo 
rządkowaue i już z tego powodu niodostepne.

Trzeba będzio jeszcze poświi cić kilka lat pra­
cy, aby ten olbrzymi matoryal skatalogować i 
przygotować go do użytku władz i sfer nauko 
wy cli. A  jak niezmiernie Interes iją :e -wiadomo 
ści zawierają, te stosy starych, pożółkłych pa 
pu-rów, nieoh posłuży następujący przykład.

Korzystając si nadzwyczajnej uprzejmości 
dyrektora dra lłarwiiFkiego, wejrzałem raz. w 
Krakowie do jednej z olbrzymich skrzyń, w któ^ 
io wówczas te alcla były spakowane i na chybi 
Lali wyjąłem jeden z większych fascykniów. —  
Zawierał on niezwykle ciekawy przebieg ukła­
dów, .oczonych miedzy rządem. Księstwa W ar­
szawskiego u, Austryą około roku 1811 w  Spia 
wio rewiudykacyi fundusizów kościelnych, od­
noszących sio do tych rozlicznych kościołów  i 
klasztorów, położonych w tak zwanej wówezaa 
zachodniej Galicyi, to jest w Zamojskiem i Lu 
beaskiem, które po pokoju SclioenbruńskLn w 
roku 1&09 dostały się z powrotem Księstwu 
Warszawskiemu. Ministerstwa obydwu państw 
utworzyły komisye, które po dokladnem zba­
daniu ustaliły wysokość ogólnej sumy t\ ch 
funduszów na kilkanaście milionów złotych. —  
Rząd austryacki jednak wzbraniał Się wydać

Przyszła pslityka f̂ ie?nś3C.
Eerlia, 10 lipea. W obec korespondenta 

szwedzkiego Biura korespondencyjnego jioczy- 
nił minister spraw zagranicznych Rzeszy nie 
miec-kiej, Ilcrmann Muller, następujące uwagi 
o najbliższych zadaniach niomieakiej polityki 
zagranicrznej:

Niem-cy) —  ja-k to -zaznaczył'minister z naci­
skiem —  nie będą -usiłowały usuwać się od wy­
konania traktatu. Jeżeli gdzie, to przedewszyst- 
kiern w tym wypadku ma (znaczenie zasada, że 
najlepszą polityką jest uczciwość. Każdą mną 
ipohtykę będzie minister -zwalczać. Polityka nie­
miecka nie będzio wcale zależała od rago, czy 
Niemcy przystąpią, ozy nie do Ligi narodów, 
która powstała pod wpływem Wilsona. Liga 
narodów —  podniósł Muller —  pozostawia je­
szcze w ojnę»jako ostatnia instancyę. Alo my 
clice-my wojnę wykreślić ja-k-o ostatnią ins-tan- 
cyę międzynarodową (Oby to nie był tylko 
fraze-s! Przyp. red.) Mam takie przekonanie, je­
stem bowiem socjalistą i moje »credo« socya- 
lialy-czne będę -wyznawał jako minister.

Uchwalenie rat^ikćcjfi.
Wiedeń, 10 lipca (Telef. prjw .) Z Weimaru 

donoszą:
'Niemiec-kio zgromadzenie narodowe uchwa­

liło ratyfikaeyę traktatu pokojowego.

tę sumę i w końcu oj'aria mo cała sprawa o ro i 
strzygnięcie cesarskie. Miałem, w ręku kartę 
własnoręcznie przez cesarza napisaną i podpi­
saną: »Franz I« opatrzoną. Z ironią i lekcewa­
żeniem tak słusznej sprawy powiada ów pan, 
że »ponieważ Polacy i tak wielki obszar' kraju 
i ziemi zagarnęli, więc już pieniędzy tych nie 
nale-ży im wy dać«.

W  innym znowu kon.wolucie znalazłam p ięk ­
ne kaligraficznem1 pismem po francusku w y 
stylizowane listy księcia Józefa Poniatowskie ■ 
go z żołnierską Stanowczością domagające się 
nalyclimiastow ego wypuszczenia uwięzionego 
przez au&tryackiogo generała, polskiego parla­
mentarza chorążego Eismonda i grożące repre­
s ją  na wypadek nie w jyelnieiaa tego żądania.

To przykłady a dawniejszych czasów. Lecz- 
ileż cenny ch maloryatów zawierają z pewnością 
akta tego archiwum ocinoszące się do epoki p o ­
wstań narodowych z  lat 1831 i 1863 roku, ile 
alrtów do okresu emigracyi, om i sann uszów i 
Tzezi 1840 roku, jako też cai*j martylogii poi 
skiej w Galicyi! Dla przyszłych badaczy tych 
dziejów' otworzą się bezcenne i nigdzie dotąd 
nic wyzyskane źródła historyczne. Akta aieb»- 
wum państwowego zawierają także olbrzymie 
materyały odnoszące się do adinmuśtracyi i go  
spodarki rządow ej w tyni zaborze, kompletne dia 
całej G alicji fasjre urbazyame. z lat 1789,1819 i 
1852, akta przysięgi hołdowniczej, akta pod 
dańoze i serwitutowa, akta fiskalne i wojskowe 
i cały szereg innych niezmiernie ważnych i od- 
słaniających w'e wszystkich szczegółach dzieio

Wieleń, 10 lipca (PAT). Wiedeńskie biuro 
ko~csp. donosi z Wcimaru:

Na dzkiejszę-m posiedzeni-u zgromadzenia na­
rodowego przyjęto projekt ustawy o ratjiikacyi 
traktatu pokojowego w Imienuem głosowaniu 
218 głosami przeciw 115.

C wydanie Wiih&lma.
Berlin, 10 ll-pca (PAT).  (Rc-diotelegram sfacyi

poznańskiej,
W  sprawie w'y-dania byłego cesarza niemiec­

kiego enten-cie oświadczył amerykański sekre­
tarz stanu, że ni-c nie wie o jakimś układzie mo­
carstw', na podstawie którego miało b j'ć  zażą­
dane wydanie -eesarz.a i wdrożenie przeciwko 
niemu po&tęoow ania karnego.

Wiedeń, 10 liipca (PAT). Wied. Biuro koresp 
donosi z Londynu iskrowo:

>Daily Now's« ogłasza rozmowę z księciem 
małżonkiem holenderskim w  sprawie wydania 
cesarza Wilhelma. Oświadczył on, że Wilhelm 
nie mo-że być wyaany sojusznikom wprost na 
ich żądanie, ponieważ jednakże Niemcy wyra­
ziły swą zgudę na osądzenie b jłego  cesarza 
Wilhelma, przeto ententa musi się zwrócić dc 
Niemiec, aby to zażądały od H olandji wydania 
Wilhelma. Holandya w takim razie nie mogła­
by  odmówić.

Zaiścis w Spaa.
Poznań, 10 lipea (PAT;. Radio telegram sta 

cy . poznańskiej z Nauen:
V robec relacyi generała Delabbe o zajściach 

w Spaa, złożył llammerstein następujące ri 
semne oświadczenie: Potwierdzam odbiór nuiy 
w yprawie zajść, Z zadowoleniem przyjmuję do 
wiadomości, że zajście to nazwala kom isja u 
balowania godnem. jak to już generał Noudeni 
określił dnia 2 bir.. Wediug generała Delab-bo 
sprawozdanie tnoje, oparte na raporcie komen 
dy żandarnicryi je&c mocno przesadzone. Opisa­
łem w ypadu  Zgodne z zaobserwowaniem jen 
Zresztą szef żandarmeryi konstatuje, że także 
„emu podczas atakowania przez tłum rozbito 
binokle, gdy odprowadzał przedstawicieli nie­
mieckich.

Zaburzenia w Hanowerze.
Berlin 10 1-pc-a (P.\T). Radiptelogram slacyl 

poznańskiej.
Podczas Icrwawych starć w Hanowerze mię 

dzy wojskiem a strajkującym1 kolejarzami, ci 
ostatni podpalili kilkaset wagonów, naładowa­
nych. cennymi towarami

SM sn cl w znsiersiiie rcaotrjkrt).
Berlin, 1C lipca (Pa T) Radiotełegram staćyi 

po-znaiiskiej.
W  Hanowerze stanęli d o  pracy na kolejach 

studenci, aby choć w' części podtrzjrmać ruch 
kolejowy.

UKarnnie antyKonlicsiJn^o nfitsKtara
Bertin 10 lipca (PAT). Radiotełegram staeyi 

poznańskiej.
.Redaktor pisma socyalisty-cznego .Post* na- 

'zwiskćean Siefens, zo-stai skazany przez władze 
francuskie za obrazę francuskich urzędników ! 
generałów a między ,innymi generała Gerania i 
marszałka Focha ną sześć miesięcy wiezienia 
i 7 ty sięcy marek grzybny.

Z W ien Y  Fomunii do f  usfryl.
Wiedeń, 10 liipca (Telef. pryw.) Telegr. Oomp 

donosi >l Bukaresztu.
Rumuitskie biuro prasowe donosi, że jeden 

z członków rządu rumuńskiego oświadczył, żs 
Rumunia dąży do nawiązania pnn-iaznych sto­
sunków z Ausćryą. Kroki w tym kierunku wdro­
ży Rumunia natychmiast po podpisaniu trakta 
tu pokojowego.

Konflikt ossityrtko-BSSierSL
Wiedeń, 10 lipca (Telef. pryw.) »Ach--Uhr- 

Blatt* donosi:
Wątpliwem jest, czy rząd węgierski zastosuje 

się dc żą łania dr Bauera i odwoła posła Czo- 
bePa. Mo-żliwem jest, że Bela Kun zażąda od­
wołania posła austryaekiegu w Budapeszcie 
bar. Knoblocha. Krok. taki Beli Kuna, którego 
spodziewać się mpżn»Ł świadczyłby o tem, że 
Bela Kun pragnie za wszelką cenę konfliktu 
zbrojnego z Austryą.

Zaopatrzenie Austryi.
Wiedeń, 10 lipca (Telef. pryw.) »N. M inicr 

Tagblatt* donosi, że traktat kompensacyjny 
między Polsk? a Austryą został ratyfikowany 
dnia 5 bm. Kontyngent produkcji naftowej 
podwyższony został o kwotę 65 milionów kor, 
Zamiast starych ziemniaków otrzyma Austrya 
5^0 wagonów ziemniaków tegorocznych. — 
bprócz 30 wagonów jaj, które już do Wiednia 
nadeszły, dostarczy Polska Austryi jeszcze 700 
wagunów jaj. Filia niemie-cko-austryackiegG 
bitwa dla obrotu towarów w Krakowie donos) 
telefonicznie, że dnia 7 bm. przejechał przez 
granicę -pociąg kombinowany, zawierający jaja, 
konie bite i oleje ziemne.

kraju i instytucyj świeckich i duchownych, 
wszystkich warstw społecznych i cząsio bardzo, 
dzieje rodzin i poszczególnjmh osób ze wszyst­
kich stanów. Nietylko prawnik i historyk, lecz
i powdeściopLsarz znajdzie ttu niewyc serpany 
matoryał do  badań i wdzięcznej pracy.

W aktach p ildańczych, obejmujących prz 
szlo 400 olbrzymich fascj-kułówr, a zajmujących 
się głównie tak zwanemi pregrawacyami, to jest 
uciskiem poddanych przez dziedziców, c-zem 
bardzo skwapliwie zajął się rząd austryaoki za 
raz po pierwszjun zaborze, odnalazłem niezna­
ny dotąd memoryal stanów galicyjskich do rzą­
du .uustryackbgo w  rolfd 1823,

Jeszcze cesarz Józef II wydał deki-et posta­
nawiający porządek dziedziczenia ti włościan, 
zmieniający zupełnie dawne' polskie prawo 
aw'vczajow'e. Pokazały się jednak najrozmaitsze 
trudności w  zastosowaniu nowego rozporządze­
nia, które nie pozwalało na podział gruntu a 
całe dziedzictwu) oddawało najstarszemu sjmo- 
wi. Około roku 1820 postanowił rząd wydać
jakiś nowy dekret, lecz przód fon: z.ażądał in
fonnacyi od władz, dominiów i Stanów galicyj
skicli. W tedy wystąpił także c. k. Fiskus a opra­
cowaniem sw'Oich zapatrywań w  tej sprawie,
przyczem korzj'stając z okazyi dał upust swojej
nienawiści do szlachty polskiej i w ogóle ludno­
ści Galicyi. Ten zatęchły kwiatek biurokraty­
zmu niemieckiego zachował się w  aktach obok 
nemoryału Stanów' Galicyjskich z godnością i 

Jniezwykłą jak na owe czasy, odwagą cywilną, 
odpierającego niecna napaście Fisicusa, Memo

rjnał tw'orzy wielki foliał o kilkuset stronicach, 
kaligaaficznie napisany w  języku niemieckim i 
obok w pols-kiem tłumaczeniu. Pozwolę sobie tu 
przytoczyć ustęp z tego niezmiernie interesują­
cego dokumenu, który o ile mogłem stwierdzić 
dotychczas nie znalazł uwzględnienia w  Jzie^ 
łach zajmujących się dziejami zaboru austrya- 
ckiego, jak prace Łozińsldego. Schnuera-Pe 
{bowskiego, Kalinki, Tokarza, Bujaka i innych 
Widocznie akt ów leżał w archiwum nieprzy­
stępny dia nauki i publiczności.

i Nim do szczegółowego przystąpimy rozbio 
UU« —  mówi W ydział Stanowy —  sądzimy być 
powinnością naszą z dzieła fiskalnego następu­
jące przytoczyć wyjątki: Jlówi Fiskus na str 
14 : klamy dowód okrutnego i samowolnego 
szlachty z swoimi poddanymi postępowania.

Na karcie 65: IV reśniak polski z woli i prze 
mocy szlachty do  niewolnictwa zniżonym zo 
stał, więc tem bardziej Rząd się wzj wa, abj 
pray układaniu tc-gc pat9nłu ni? zwamją-c na 
uzrrpacye szlachty jedynie dobro poidanych 
nfiał za cek ***& «

Na karcie 70: Szlachetny dóbr posiadacz 
przypisuje, bez zarumienienia swej wspaniało­
ści, jakoby zasługą położoną w kraju ten Cię­
żar, że po większej części poddanych ich fami 
lię i bydło gospodarskie w  zimie i na wiosną » 
•swego szpicklerza i gumna żywi. Niech tylko 
poddanjun te prawa i woluości powrróeonemi bę­
dą. z których nieprawnie ogołoccnem i zostali 
w ten czas i ciężar i sama zasługa ustanie.

'YDok. nasld



kie za# nadużycia osobiście odpowiadają dcwćcLj 
wcJRc.

POSADY SĄDOWE W B ZABORZE PRUSKIM, w.
Prezes apelr.eyi nwwskiej Czerwiński ogłasza w sGa 
zecit I.wow.'

V/ najbliższej przyszłości poczynione będą kroić 
celem orgarizaeyi sądownictwa w byłym zaborze pru 
sl im, wskutek czego nastąpi zn%jzae zapotrzebowani 
sił »fdziowekicłi W szczególności potrzebne będą od­
powiednio wyszkolone siły prawnicze, ceiem cosadze- 
ma następujących posad a) sędziów śledczych w U, 
klasie rangi; b) podprokuratorów w YJII klasie ran 
pi; c) prokuratorów w VII klasie rangi; d) dyrekt>> 
rów (wiceprezesów) austryackieh pirewoanii. tącycl 
senatów. ,

O pesady te ubiegać się mogą tak. sędziowie i urząd, 
nicy prt kuratorscy w czynnej służbo pozostający, 
jak i morytewniu tudzież adwokaci, notanusze 
kandydaci adwokaccy i notaryami. Kompetćnci z« 
stanc adwf kuckicgo i nrtaryalnegc winni wnieść po* 
dar i i  twe za pośrednictwo m lzi adwokackich, w*jrl. 
r.otaryakiych. W izysry ci konipetenei, 1 tórzy poprze­
dnio wnieśli podaniu komputery;yjne, względnie 7glo- 
sili getówość przejścia do służby sądowej w b. zabo 
rze pruskim, czy to na ręce prezydyum sądu apuw 
cyjnego we Lwowie, czy na ręce Naczelnej Rady łi»- 
dowej w Poznał.iu, ponownych podań wnosić nie po­
trzebują. Do wyż wymienionych posad przywiązane 
są pi.be ry tdpewiadającc co ac. wysokości v prżybii. 
żoniu poborem przywiązanyti od tanich samych rang 
w k  cabcrze ausuyaekim. Rzeczywiste koszta przo- 
sLcdlcnia zar -intitw-tych na prsady sędziowskie, lub 
prokuratoiskie kandydatów do b. zaboru pruskiego 
zostaną niewątpliwie przez Naczelną Radę hukową- j* 
Poznaniu pokryte.

NAPYL MUJCYANTÓW LUDOWYCH NA STA- 
CYĘ. Jaskrawy przyczynek do ilustr&cyi naszych sto* 
sunków i do dzialalnos. i miiicyantów lodowych daje 
Otrzymana onegńaj w Wars sowie wiadomość z Ka­
mińska ępow. nowo-radomski). Oto oddział ,.straży 
bezpieczeństwa'1 z pod komendy Sazankiewicza, b. ofi- 
ceia mdicyi ludowej, obecnie komendanta ,.straży bez- 
Pieczcństwa"1 na powiat noworadom=ki, zajął przemio­
tą terytoryum kolejowe na si. Kamińsk i powobijąo 
się n ;. otrzymany rozkaz, przystąpił ze swym kaprs 
lem Zdziechowskim n: czele, do rewizji pakunków 
podróżnych. Rewizyi dokonano pod grozą użycia bro­
ni w razta oporu. Wraz kolejowa, z ozi na z trzech 
ludzi, rio mogia stawiać oporu i pozostara merna na 
pc:tc-runka;h. Z Sosnowca wysłano 9 szeregowców 
straży kolejowej z pedpor. Dalki'wiezem, w cslu zba­
dania położenia i odparcia gwałtu. Straży kolejowej 
wydano rozkaz użycia broni w razie oporu napastni­
ków, , .

Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał ska- 
ud cbu oskarżonych na karę po 8 lita ciężkiego wię­
zienia.

KRADZIEŻ KONIA Z WOSIEM. Na Rynku klcpai- 
skim skradziono przed k’ lku dniami, gospodarzowi F. 
Wąsikowi % his*rzy..ia konia z wozem. Wąsik podczas 
pobytu swego w Wieliczce spostrzegł onegdnj swą 
własność na ulicy, którą bez przeszkód odebrał, gdyż 
złodziej powożący zauważywszy prawego właściciela 
zeskoczył szybko z wozu i zbiegł w niewiadomym 
kierunku

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK zdarzył się wczoraj 
po gedz. 12 w południe na dworcu osobowym. Jakiś 
włościanin, nieznanego nazwiska, został przez tłoczą­
cy sie tium pcunięty pod koła Zajeżdżającego na sta 
eyę pociągu, które mu zmiażdżyły prawą nogę; prócz 
tego uległ nieszczęśliwy w strząsow i mózgu i ciężkim 
koiituzyom na caicm cieie. Opatrzyło go pogotowie 
ratunkowe i przewiozło go w Etanie groźnym na od. 
dziii chirurgiczny szpitale

NIEMIŁY PRZYPADEK. Na przechodzącą obok 
gmachu poczty nauczycielkę M. Czaplicką .-pai.io ja­
kieś naczynie szklarnie i dotkliwie ją na głowie po­
raniło. Upatrsjio ją pogotowie ratunkowe.

Za  LICHWĘ TOWAROWĄ aresz.cwano majstra 
szewskiego Wal. Jawienia, który pobrał od p S. T. 
zx samą tylko rebotę — skórę t inne materyaly otrzy 
muł cd wmawiającego — pantofelków i naprawę 
Siaiycu butów — 355 K.

UJĘCIE WŁAMYWACZA W tkwili włamywania 
sie dc pewnego sklepu przy ul, 'lleiselsa, schwytano 
wczt rai Zygm. Zapałyłę. Włamywaczowi pomagali 
jerreze dwaj wspólnicy, którym u.iaio się zbiedz.

POD ZARZUTEM ŚZP1EGOSTWA r i  rzecz Nie­
miec aresztowano w Kaliszu indywiduum, przedsta. 
wiającc- się za P=wia Mucllcra z Górnego Śląska i 
oae-słnno gć> do Krakowa Podczas dochodzeń wyszło 
na jaw, że nazywa się on Taweł t u i Fahck, jest in­
żynierem oraz oficerem armii niemieckiej Pochosku * 
rędziny oficerskiej w Prusach zamieszkałej. Fabek 
miał w Kaliszu wspólnika, który umknął. Dalsze śle­
dztwo w leku.

ZAPOMNIANA LLiC'.. Od pewnego , obywatela, 
mif-azkającego przy tu. Kasztelańskiej na Zwierzyńcu, 
(b< czna c-d ił. Kościuszki) otrzymujemy następujące
*ka-Sk . . . .  ,Stosunki panujące na naszej ulicy urągają wszel­
kim w> obrażeniom o kulturze Oc lat długich czeka 
ulica Kasztelańska na jakiekolwiek uporządkowanie. 
Gdy spadnie deszcz, staje się niedostępną dla zwy. 
kiego śmiertelnika, nie mogącego się przedostać ptzcz 
piętrzące się kupy błota i nieczystości wylewanych 
na ulną. gdyż oci’ długich lid oeekają wszyscy* na za­
pić wadzenie kanalizacji. O chodniku lub ehoeby ja 
lcicmś możliwem przejściu niema mowy. da to • wy­
lotu ulicy ciągnie się po prawej stroni: rów, w ktfl ry, 
gdy się ściemni, nie wpadają tylko ci, którzy dokładnie 
eą clc-znnni z topografią niebezpiecznego zakątka. 
Dodać trzi-ba, że do lozświccania ciemności służą aż 
trzy latarnie nattowe, które rzaunc kieay świ icą.

Nie mówiąc już przyjemnościach,- na jakie 
są skazani ludzie mieszkający przy IF Ka-ztekińskiej, 
lub ci, co muszą przez nią przechodzić — trudno, nic 
zauważyć, że tuż poa bokiem śródmieścia tolerują z 
di iwna biernością władze pr&wdzi- -ą wylęgarnię epi- 
dcmij. Juz rui wiosnę Lr. tutaj właśnie zaszły pierw- 

1 sze wypadki tyfusu plamistego, groźne ro <r.rmentą 
przeminęło niestety bez echa i wszystko ’dzie dalej 
po dawnemu. Sądzić należy, że kompetentna czynniki 
w pierwszym zaś zędzle magistrat, wgtądną w te 
niebywałe stosunki i nie będą chciały biać edpowk- 
ćrwinoicą za ewentualne, fatalne skutki wspomnia­
nych i iepo.-ządków.

dań, a duch poszczególnych obywateli Polski 
może być jedynym probierzem wr ocenie sił, na­
dających się do shiżby ojczystej. Równość ta 
z chwilą, podpisania traktatu odnosi się atoli 
nietylko do obywateli polskich, ale także i do 
naszych obj watdl narodowości niemieckiej.
0  ile u pierwszych obowiązki wypływają, ■ na­
turalnej ich przynależności narodowej, o tyle 
liczymy u. ODywateli narodowości niemieckiej 
na lojalne poddanie się warnikom  dziejowym, 
wyłaniającym się z traktatu wersalskiego. Gdy 
tedy w  przyszłości żyć mamy obok Niemców4, 
już nie jako wrogów, ale jako współobywateli 
naszy™h, z tą chwilą zapomnieć nam trzeba o 
przeszłości, a pamiętać jedynie o tern, że znaj­
dowaliśmy 6ię w walce nie z  Niemcami, ale z 
systemem prusko-niemieckim, który nas c-hciał 
zniszczyć. Naród polski, ja*co też jego przed­
stawiciele państwowi nie pójdą drogą odwetu i 
zemsty, wymagać jednak będziemy lojalnego 
spełnia nu  onowiązkuw, jakie państwo polskie 
nakładać będzie na swych obywateli.

W  tej chwili dziejowej zwracamy się do was. 
rodacy abyście zrozumieli pn emianę dziejową
1 w ludności niemieckiej widzieli dziś równo­
uprawnionych obywateli państwa polskiego. 
Od waszego zachowania się zależeć będzie sąd 
całego świaia, czy  szczere będzie nasze zape­
wnienie, że sami wolni, wolnymi pozwolimy być 
innym. Urzedewszym iem  drogowskazem bę­
dzie nam pełna chwały ws Lka o wolność, w któ­
rej ojcowie nasi życie swe składali w ofierze, 
aby Polska była wolną, aby womyini byli 
wszyscy jej obywatele bez względu na narodo­
wość, język i wyznanie*.

OMYŁKA DRUKU. W -Przeglądzie hterarkim* i  
unia 9 bm. rryluio wyurukowario, że prif. Tret:alj 
przystąpił do „pozemego opracowania dawnego swe- 
go dzieła o młodym Mickiewiczu14̂ czytelnik domyśli 
się, żo mowa lulaj o ..ponowneni'* opracowaniu tfgi 
dzieła. _

C en tra ln y  Batik  
czeskich kas oszczędności 

Filia w Krakowie
wzywa nimejszem ponownie swo:cli P. T. 
Komitentów do podjęcia swoich wkładek, 
oraz depozytów, gdyż likwidacya filii 
skończy się w najbliższym czasie 5 Bank 

z Kraliowt wyjcdz.it>.

DYRBKCYA 
Centralnego Banku Czeskich Ka9 Oszczę­

dności, Fili? tv Krakowie.

Pełny sukces otlniósł nainowszy podwójny 
program

KINOTEATRU »S7.TUKA. PRZY ULICY 
Ś\V. JANA L. 6 

składający się z niezmiennie wesalej i nowel nnej 
komeóyi w 3 aktach 

»G W I A  Z D A F I L M C tV A* 
z niezio a naną Ossi 0»valiią w roU tytułowej 
oraz efektownego dramatu w czterech aktach 

» D O N  J U A N * .

F i « > i i s k a  I
znakomici kabareciśei występują w TEATRZE 

»NOWOŚCI«.
-N OW Y PROGRAM PIERWSZORZĘDNY.

Z  t i p e r y .



I łątek, 11 lipca
-------- TT^I Kr. 29 i>

Z StifSI!!'
. '  W  SPRAWIE OKRUCIEŃSTW

UKRAIŃSKICH.
Warszawa. 9 lipca (PAT). Na wezorajszem 

j/OsiedzenHi Sejmu pos. Z a iu.o r s k  i przed 
stawił sprawozdanie komisyi, wydelegowanej 
dla zbadania okrucieństw Ukraińców w Galicy i 
wschodniej. Zaznaczył on, że praca komisyi po­
tn i a kilka miesięcy. Naczelne dowództwo, w y­
dział krajowy, namiestnictwo, jaKoteż Francy a 
i Anglia wzmocniły komisyę swymi delegatami.
Cebrany matcryał pragnie kom isja  wydać jako 
księgę pamiątkową. Sprawozdawca oświadczył 
dalej, że tragcdya Galicyi wschodniej rozpoczę­
ła się z Chorobą upadku państwa auetryackie- 
go, tj. z dniem 1 listopada 1918 r. Ludności 
polskiej odmawiano aprowizacji, urzędników 
pozhaw.ono urzędów i dochodów, wszędzie wie­
trzono spiski i przepa-owada,ano rew izje, połą­
czone z rabunkiem i mordem. Rozpoczęły się 
terroryzowania, a urządzenie obozów interno­
wanych iy ło  tego lodząju, że nasuw i się, iż 
unijni) ie chciano wytępić ludność polską g ło ­
dem i szerzeniem chorób zakaźnych. Spiawo1 
tdawca przytacza szereg niesłychanych okru- 
ticńitw rozimstnionej soldattski ukraińskiej i 
kończy postawieniem rezolucji, wzywającej 
rząd, aby udzielił kom isji wszelki ej żądanej po­
liccy  celem zei-rania i opublikowania w  języ­
ku polskim i w  językach obcych materyału, od- 
ut-ssącego się do szkód, ^yrząazonych ludno 
lei polr* iej p-zez Ukraińców.

Eezolucyę tę jednomyślnie uchwalono.
SPRAWA DRÓG WODNYCH.

Izba przystąpiła do sprawy dróg wodnych.
Sprawozdawca połączonych ko misyj robót" pu- 
blteznych i dróg wodnych pos K ą d z i o r po- 
oniusł ważność dróg wodnych, zwłaszcza dla 
7-u ulu, która produkuje przeważnie w y  oby 
masowe o wielkiej objętości. Komisy o połąrao- 
he przyszły do- przekonania, żo nie można an­
gażować państwa mocą ustawy do tak kolosal­
nych robót, dla których nie ma jeszcze proje­
k t 'w  ani kosztorysową robót, które będą wyma­
gały miliardowych nakładów. Stwierdzono ie- 
dnauze, że budowa dwóch kanałów da eię ła­
two wykonać. Z tego powodu obie komisy© 'za­
lecają rozpoczęcie budowy kanału Bug— Y/ar- 
Ktt4VJ ^kanału już rozpoczętego p-zez rząd au- 
tiryaeki, między Kral owein a Córnya1 Ślą- 
ikiem. Dalej proponuje komisya wykonanie 
ttiiouiika w idnego nad Solą w  okręgu prze­
mysłowym bielskim, przy-zem  uiogą być zajęci 
tcbolnicy przemysłowi. \vrcSTcio kosnisya pro­
ponuje regułacyę Y\ ieły. Oprócz tego proponu­
je komisya wydanie zasadniczej ustawy, którą 
drqpi wodne mają być wykonane wyłącz­
nie na koszt państwa. Na koszt studyów pro­
ponuje komisya zamiast milion marek, pół mi­
liona marek, na co zgodził się minister robót 

■ publicznych. Co do wniosku fes. Kotuli o utwo­
rzenie w  Rzeczpospolitej polskiej ministerstwa 
żeglugi i dróg wodnych, oświadioza referent, że 
Wniosek ten z osrał załatwiony uchwałą sejmo­
wą z  dnia 29 kwietnia 1919 r. -Nie mamy dróg 
wodnych, nie mamy floty li rzecznej ani kana­
łowej. a agendy tego ministerstwu mogą się 
łauwo pomieścić w  jakicmkolwiok bądź mini­
sterstwie. Zresztą takiego ministerstwu żadne 
państwo niema

Poseł de R o s s  e t  podnosi .sprawę kanału 
łączącego Zagłębie z Wisłą.

Minister P r u c h n i k :  Kanału z Zagłębia do 
W isły nic można natychmiast zacząć, gdyż to 
wymaga długich studyów.

Pos. ks. O t o  ń zgłasza rezoiucyę, wzywają­
cą komisyę wodną i robót publicznych, a t y  w 
programie dróg wodnych wprowadzono rów­
nie' bezzwłocznie rozpoczęcie budowy kanału 
.Wisła— Dniestr, przynajmniej do Jarosławia.

Tos. K ę d z i o r  zaznacza że kanał Zagłę­
bie— V\ arszawa test na pierwszym planie, a nie 
nu .na było upoważnić rzadiu do rozpoczęcia 
Ludowy, bo studya nie są jeoszczo przeprowa­
dzono co  do ilości wody. Co dotyczy uwag- ks.
Okonia, to on widocznie nio czytał sprawozda­
nia. Jest tam powiedziane, że k aiu ł ma być
przeprowadzony od Bogumina przez Oświęcim 
do Krakowa, a następnie do Sądowej Wiszni i 
do Dniestru.

głosowaniu przyjęto całą ustawę w drą­
giem i irzeciem czytaniu en bloc. Rezoiucyę ks.
Okonia odraieono.

SPRAWA ODBUDOWY SZKÓŁ.
Następnie uchwalono sprawozdanie komisy?

Ddbudowy kraju o wnioskach pos. Lubelskiego 
l Mataiiewieza w sprawie natychmiastowego 
przystąpienia do odbudowy i naprawy zn.szczo- 
nyseh szkół ludowych. Sejm uchwalił oba wnio- 
Bud kom isji.

1 A Lim prz^Mstan it następnie sprawo- 
ZU5H16 komisji i Bkarljcwo-lsniidzGlowej w sprawią 
ku .Ik0a dla szft oł Towarzystwa. Szkoły Ludo 
woj, prowadzonych dla mniejszości w Galicyi 
WiichoJniej.

Pos. W  o j d a 1 i ń s k i podniósł moment po­
lityczny tej sprawy i przypomniał, że pod 
wzgiędom szkolnictwa i kościołów ludność pol­
ska w Galicyi wschodniej jest pokrzywdzoną.

l os. S m u l i k o w s k i  stawia rezoiucyę:
*-Sejm wzywa rząd, aby zbadawszy stan szkol­
nictwa na kresach, dążył do najrychlejszego 
przyjęcia szkół Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej a* etat państwowy*. Mówca wyraża żal,
*e , ia sprawa nie była przedmiotem obrad 

ommyi oświatowej i apeluje do marszałka, 
aby na przyszłość wnioski, należące do komi­
s j i  oświatowej, rzeczy^ iście do niej pizycho­
dziły. W®ku i1 1 ego pominięcia na-przyklad
.sprawa emerytur (  sprawa wdów po nauczycie 
lach dotychczas nie jest jeszcze załatwiona.

Pos. G ł  ą b i ii S k i jako  ̂ przewodniczący 
komis; i skarbowo-budżetowej wyjaśnia, że ut 
ostatnia sprawa będzie właśnie jutre traktowa­
na na osobnem posiedzeniu, musi eię ją. bowiem 
załatwić w łączności z wszelkiemi^ 6prawami do­
datków do płac urzędniczych i ze spraw ?mi 
emerytur. < ,
W  SPR \WIF OKUP AC YI SUWALSZCZYZNY 

Izaa w *n.eciem czytaniu przyjęła zapropoi'5 
raną ustawę, tudzież reaolacyę pos Smuli­

kowskiego.
Pos. G r a b s k i  imieniem kom isji spraw7 za­

granicznych przedłożył wniosek o wezwanie 
rządu, aby niezwłocznie przedsięwziął jak naj­
energiczniej sze kroki celem uwolnienia z poci  . - ,  . - .
okupacyi niemieckiej Suwalszczyzny. Jii niosek Emił Jolles, Maurycy Karniol, dr Marceli Pa- 

^ ^  neth. dr Emu Paraas. dr Salomon Reiss, Her-

LIKWIDACYA TOWARZYSTWA 
.CZERWONEGO KRZYŻA*.

Poseł II o t e r m u n d referował następnie 
winosck komisyi zdrowia publicznego wr spra­
wie galicyjskiego kro j owego Stowarzyszenia 
^Czerwonego Krzyża*. Komisya przedkłada 
Sejmów' rezoiucyę, w7 której wzywa rząd, aby 
nadzór faktycznie wykonywał, aby przeprowa­
dził sanacyę, względnie likwidacje, aby miano­
wał swego delegata, któryby w razie likwida-' 
cyi mstytucyi w  imi-ąniu rządu sprawę tę zgo­
dnie z interesem państwa polskiego przeprowa­
dził i aby najdalej przed dniem 1 sierpnia w po­
rozumieniu z polskim » Czerwonym Krzyżem*, 
rozstrzygnął sprawę rozciągnięcia działalności 
tego Towarzystwu na teren byłej Galicji.

W  glosowaniu przyjęto rezoiucyę komisyi. 
Odrzucono natomiast poprawkę posła Osieckie­
go, który proponował, aby rząd przeprowadził 
natychmiast likwidacyę Stowarzyszenia »Czer- 
w orego Krzyża*, a majątek przekazał na pol­
ski »Czerwony Krzyż*.

Następne pobudzenie odbędzie się we czwar­
tek o godzinie 4 po południu. J ik o  pienwszy 
punkt porządku dziennego znajduje się dalszy 
ciąg głosow7ania nad paragrafem C reformy 
rolnej

T&jse Rletnieclls m a szyn ? t a i .
Kalisz, 10 lipca. (PAT). *Gazeta Kaliska* do­

nosi: W e wsi Guzki w powiecie pleszewsltim w 
Poznańskiem wykryto w  losie skład amunicyi 
i broni. 7 naleziono kilka skrzyń nabojów do ka­
rabinów, granatów ręcznych, kilka karabinów 
maszynowych i kilkadziesiąt karabinów ręcz­
nych. W  związku z tem odkryciem aresztowano 
cały zarząd fabryki i zarząd dóbr w> Guzkach, 
majątku, należącego do Niemca. Aresztowa­
nych Niemców odstawiono do więzL-nia w Ost­
ro w.e

S z e p ty c k ie g o
Warszawa, 10 lipca (PAT). Generał Szeptycki 

wydał następującą odezwę do  żołnierzy: Moi 
dzielni Żołnierze! Po kilku tygodniach pozor­
nego spoczynku doszedł do was mój rozkaz 
marszu naprzód i poszliście zwyciężać. Zadanie 
postawiono wam było trudne. Wymagało ono 
bez względu na deszcze i skwaru lata długich 
i męczących marszów wśród ciągłych walk. — 
Dużej samodzielności dowódców' i sprawności 
w manewrowaniu tuktycznem. W szystko to  po 
konaliście tak, jak  tego tradycja  armii polskiej 
od was wymagała. 'Lizy nieprzyjacielskie bry­
gady zostały pomimo siinęgo oporu zniszczone 
Jedna z nich prawie w' całości przeszła do nie­
woli. Zdobycz wojenna, jest znaczna. Zdobyto 
dotąd armat 8, kilkadziesiąt karabinów maszy­
nowych, broń, ampunicyę, taborów i sprzęta 
toetuiiczuago wiele. Szmat kraju oswobodzono 
od obcego napis iii. Ludność jego ocalono od 
przymusowego poboru. Oto jest zapłata za wa­
sze trudy, poniesione kii chwale ojczyzny, — 
G.ówncmu kierownikowi tej akeyi,^ memu szc, 
fowi sztabu podpułkownikowi Tluilienui, gens- 
iulowi Rydzewi-Sirigiemu i Koji i szefom szta­
bów majorowi Piskorowi i kapitanowi Gładcwi, 
ilowódcom giup podpułkownikowi Zarzyckie­
mu i Zulaufcwi, majorowi Dąb-Biernackiemu, 
dowódcom oddziałoiw majorów i Głuchowskie­
mu, kapitanowi IO-zyżanowsk:cmu, Maciejow­
skiemu i Bapidajtisowi, porucz:iikQW7i Kalinow 
siicm u, a szczególnie majorowi Dątrrowskicmu, 
majorowi Bcredińskiemu i dzielnym jego ofice­
rom lotniczym, szefowi kwatennistio:osuwu do- 
wóiztwm frontu kapitanowi sztabu generalne­
go Rostworowskiemu i jego współpracownikom 
za cicho i tok wydatno przygotowania ofonzy- 
wy, l-ekamMa wojskowym, kapitanowi K un lo­
kowi i drowi Bałaszeskulowi za pomoc noi ucz- 
nikowi Ri.koyzo dow M oj; wojsk kolejowych, 
kierownictwu transporów i WKZj-stkim wrnn, 
którzy cez zgiędu na rangę i stanowisko, jako 
zolnierzo z karabinem czy jako oficerowie * sza­
blą p0S7.fi naprzód nieszezędząc trudu i krwi, 
sWaJam w  imieniu sl.iżby ojczysfcj mocną i 
gorącą podziękę. Nie koniec wmlkom, wróg je - 
S7cze nie zg>iębiony, nasi bracia nie wszyscy je ­
szcze zwolnieni od przemocy, więc stać wam 
trzeba dalej twardo z bronią u nogi wr oczekiwa­
niu na dalsze rozkazy. O b r o ń c y  k r e s ó w  
i d ą c  n a p r z ó d  p a m i ę t a j c i e ,  ż c  c e ­
l e m  w a s z y m  o s w o b o d z e n i e ,  a n i e 
■i d o  b y c z .  Żądałem tego od was zawrsze, ża 
dam teraz. Niech ludność uwolnionego z prze­
mocy kraju widzi w  was, jak to bywało dotych­
czas, swoich rodaków lub najbliższych pobra 
tymcow, Którzy ehleba nie biorą, ale raczej 
dzielić się nim gotowa. Zyśkkiwać przyjaźń i ser 
ca ludności, to wasz cbwiązek równio święty, 
jak orężne zwycięstwo.

generał -porucznik i dowódca. 
Sz&piyrM,

Z tó z s k  ^ydów-Polaków.
Ze L w o w a  donoszą:
W  wielkiej sali lwowskiej Izby Handlowej od­

było się dnia 4 b m. organizacyjne zebranie 
Związku Równości obywatelskiej żydów-Pola- 
ków. Zebranie, któremu przewodniczył wicepre­
zydent miasta, dr Filip Schleieher, przybrało 
charakter poważnej manifestacji licznego odła­
mu żydowstwe, który przeciwstawia się. polity­
ce nacjonalizmu żydowskiego. Na zebraniu 
Związku Równości obywatelskiej żydów-rola- 
ków reprezentowane były wszystkie warstwy 
mieszczaństwa żydowskiego, wolnych zaw odów 7 
i urzędników, szczególnie zaś licznie jawił się 
zastęp kuprów i przemysłowców7 żydowskich. 
Bardzo wiele osób, na zebranie wogóle nieza- 
prorzcnycb. nadesłało pisemne akcesy do Zwiąż 
la., które przewodniczący przed przystąpię 
niein do pojządku dziennego odczytał

Bo przeprowadzeniu szczegółowe,, dysł usyi 
ustalono ogólne wy tyczne programu i uchwa­
lono jednogłośnie przystąpić do utworzenia or­
ganizacji, stojącej bez zastrzeżeń na gruncie 
joiskim i mającej na celu obronę żydów, jako 
równouprawnionych i ru wnobo wiązany eh oby­
wateli polskich

Następnie zadeklarowali wszyscy obecni 
wśród uroczy stego nastroju olanowisLo polside 
bez zastrzeżeń.

Wobec tego r"wystąpiono do wyboru pienv 
szego wydoiału Zi iązku, który wybrano jedno­
głośnie w następującyiu składzie: dr Filip
Schleieher, preze3, dr Oz--as- Waesef i W iktor 
Chajęs, wiceprezesi, dr Em.i Spat, sekretarz,

ma.. Rubel, dr Sałomui. Ruff, Michał Ulom, 
Ignacy Wiksel.

M ie ik t k  m u s t e h  ze 
! Ho Lrnun.

D. O. G. Lwów ogłasza: W  mytl rozkazu Na­
czelnego dówódziwa z 2 czerwcu 1919 roku 
i z aiii.t 14 czerwca, znos? D. O. G Lwów. w po­
rozumieniu z aowóciztwejn frontu gal.-wołyń­
skiego z 10 lipoa 1919 przymus posiadania prze 
pustek w czasie podróży na zachód od linii, bie­
gnącej wschodnią granicą powiatów politycz­
nych: Rawa Ruska, G rćlek Jagielloński, Rud­
ki, Drohobycz i Tmka, a nadto Lwów-miasta 
i Lwów-powict. Ruch ludności cywilnej przeto 
na zachód od. linii, w yż' j zaznaczonej, nie ule­
ga w obszarze D, O. G. Lwów ze strony wojsko­
wości żadnym ograniczeniom, a wszelkie prze­
pustki podróżne do, względnie r (erenu, poło­
żonego na zachód od powyższej linii, zostają 
z dniem 10 lipca 1919 roku zniesione. Frzez io 
nio zostaje jednak uchylony obowdązek posia­
dania w czasie podróży dokumentu, stwierdza­
jącego identyczność osoby podróżującego, jak 
paszport podróżny, karta identyczności i tl p.

Oo do podróży na, wschód od podanej powy­
żej linii, pozostają w m ocy dotychczasowe prze­
pisy.

K e to  Sol? psif G fe le t ta .
Oświęcim, 10 lipca. (Teł. pryw.). 7j powndu 

całonocnej ulew7y, wystąpiła z brzegów 8oła, 
zalewając nadorzeżne grunta i przynosząc o- 
gromne straty7 w  ziemiopłodach. Rud wieczór 
stan wody na Solo podniósł się oo 2.70 m., gdy 
jeszcze przed południem wynosił 1 40 cm. Mia­
sto, względnie przedmieścia Kluczuikowice i Za 
scle, nio jest bezpośrednie zagrożone, dzięki 
ukończonej jeszcze w7 zeszłym roku budoyie 
walu ociirom itgo pod miastem.

V> isla i Ruda wa pod Krakowem wezbrały 
wprawdzie ponad ston normalny, ale nie przed­
stawiają się jednak groźnie. Przyp. Red.

Sowiety we W ł o s z e c h ,
Wiedeń, 10 lipca. (Tel. pryw7.). »Dor Abend* 

donosi z P a r y ż a :  Tittoni wyjechał nagłe
z faryża, a przyczyną jego wyjazdu są rozru­
chy w kraju. Z powodu wypadków7 we W ło­
szech, panuje w kołach k oalicji widoczna pa­
nika, Tisma paryskie przynoszą wiadomość, że 
także już we Włoszech środkowych tworzą się 
sowiety, a upadku raądów Nitti’ego spodzicvvać 
sie należy w  najbliższych dniach.

P r z e s i S e n i a  w t e s k o - f ^ a ^ s u s k i s .
Wiedeń, 10 lipca. (PAT). 'Wiedeńskie Biuro 

korespondencyjne donosi w  telegramie lsfcro- 
w^m z Nowego Jorku: Z Paryża donoszą: Dy­
plomatyczne napięcie między Francyą a W io­
chami można uważać za poważne. Tittoni przed 
odjazdem miał zawiadomić radę pięciu, że ure- 
gidow-r ,.ir kwestyi Rjeki, odpowiadające życze- 
mom Włocliów7, jest konieeznem i musi nastą­
pić jak najprędzej, celem przeszkodzenia poy - 
wstaniu przesilenia.

K r i B a w e  w alki w  F i j & c e .
Wiedeń, 10 lipea. (PAT). Wiedeńskie Biuro 

koresipon dencyjne donosi z  Rjeki na pod­
stawie spóźnionej depeszy, nadanej dnia 
7 i. m. o godzinie 3 po południu. Żołnierze 
w łoscy i rjescy ochotnie*7 zamierzali zaatako­
wać granatami ręcznymi francuski olaret wrnjen- 
ny »Sacałave*, który srói na kotwicy przód 
molo Zichy. Francasni torpedowiec otworzy] 
ogień, od którego li illra osób zginęło i odniosło 
rr.ny, nantepnie udała się część włoskich żołnie­
rzy do porto Bars-a, gdzie znajduje się francu­
ska podstaica do zaopatrywania w żywność 
francuskiej armii jrrzeciw Węgrom. Tutaj W ło­
si zaatakowali straż francuską, złożona z 20 
Anamitów, przyczcm S Anamitcw zostali zabi­
tych, reszta zaś wziętych do niewoli. Po stronie 
włoskiej byle równie? kilku zabitych i ran­
nych. W ykroczenia trwały do późnej nocy. Na­
leży stwierdzić, że W łosi stań wr pogotowiu wc 
wszystkich ulicach miasta. R jeccy ochotnicy 
otrzymali w ostatnich dniach znaczne posiłki 
z W łoch, a w Rjece rozpoznano kilku komuni­
stycznych agitatorów z Budapesztu, których 
działalność łączą z hrwawremi wykroczeniami.

R e m i s y ?  £ i a  a j & t a .
Wiedeń, 10 lipca. (PAT). Wiedeńskie Biuro 

korespondencyjno donosi w telegramie iskro 
wym z Lyonu: Celem 5 badania zajść w Rjece 
rada najwyższa ententy wybrała komisyę, któ­
ra niezwłocznie uda się do Rjeki. Komisya ta 
składa się z jednego generała francuskiego, je­
dnego włoskiego i jednego amerykańskiego.

M ian ? w K kkfcie o zom bie Sotu?
Berlin. 10 lipca (l’AT). Radio'elegram sta cyi 

poznańskiej.
Układ w sprawie okupacyi prow incji nad- 

leńukidi, nie dotyczący jednakże zagłębia 
Saary, etatowi ©diębną do traktatu dołączoną 
część, która otrzyma m oc obowiązującą po ra- 
tyfikacyi. Mimo zasadniczej zgody Niemców do­
trzymania warunków *&g<, układu zwróciło się 
niemieckie ministerstwo spraw zagranicznych 
do p. Clemenceau o poczynienie niektórych 
zmian i złagodzenie tychże warunków. Clemen­
ceau odpowiedział, ®a pro iba minteteiyuin bę­
dzie rozpatrzoną i_’że gm zw  jaet podjąć w tej 
rprawie rokowania. In ieniem nządu mcm. 
wydelegowano do prowadzenia rokowań p ó j  
sekretarza stanu Lew cła . prezydenta regencył 
kolońskic-j tajnego radcę Stanka, który został 
mianowany komisarzem dla prow incji nadreń- 
skiej, oraz radcę regencyjnego Friedebtrga.

te«is -iKJ ffia ktiia so& ktskc
Budapeszt, 10 hyca. Węgierskie Biuro kore- 

jpondencyjne donosi:
»Ybres Ujsag* przynosi nastęj»ującą wiado­

mość: Prezydent węgierskiego rzad-u w Szcge- 
dynie, nr Jnliusr Karolyi, oświadczył wobec 
jednego z dziennikarzy, że W ęgrzy  eą za słabi, 
aizoby się mogli odrodzić o własnych 6iłack. 
Dlatego rząd zamierza —  jeżeli to będzie tylko 
możliwem —  ofiarować koronę w7«*gicreką je­
dnemu z  zagranicznych, panujących, a mianowi- 
cxq księciu 1 egcntowi serbskiemu. To. wiado­

mość wywołała w Eudrnesz :ie przykre wraże­
nie, - - -  7 , ,

Rozruchy w Serbii.
Wiedeń, 10 Kpea. (Teł. piyw7.). »Tel. Gomp.« 

donosi z  Belgwada: Sytuacya w7 Serbii staje się 
coraz krytyczniejszą. AV Belgradzie i innych 
miastoch odbywają się ciągle* demonstracje 
przeciw rządowa z pow7odu masowych areszto­
wań socjalistów . Dziś przyszło w7 Belgradzie 
do krwawmgo starcia między wojskiem a de­
monstrantami. —

Traktat dia Bulgaryi. ^
Paryż, 10 lipca (PAT). Itadioteicgram stacyi 

poznańskiej.
Naiwy-żnza rada sojusznik (W odbyła wczoiaj 

po południu dtugą naradę. Kom sya pi-zygoto- 
wująca tralrtat pokojow y dla BnJgaiyi obrado- 
wr.ła wczoraj piz-od południem. ,

Odjazd misyE rosyjskie],
Wiedeń, 10 Jipcn. (Tel. pyyw.). »Tel. Cornp.*

donosi z Bułaarerztu. Gen. Szczerbaczew, wry- 
słannik generała Denikina, odjechał dziś do Pa­
ryża w  towarzystwie Kozieł-Poklewskiego, po 
sła rosyjskiego w Bukareszcie.

'  .

Jfrzg nmwszm®ici
p izeż j^ szy  lat 28, zmarł po ciężkich cier- 
oieniacli, opatrzony św. Sakramentami, 

ania S lipca 1919 r. w Zakopanem.

Pogrzeb odbył się dnia 7 lipca b. r., o czem 
donoszą w7 nieutulonym, smutku nogrążeni 

Matka, babka i codzeństwo.

V M k « !  a M R s. i i i i i  i
-— JuZEl rlRETZ-MIRSNI: U progu no-wej szko­

ły. Młody ptda^^g i profeso-r szkół średnich poru­
sza pod powyższym tytułem bardzo aktualną spra­
wę reformy szkoły średniej z punatu widzenia od­
rodzenia ludzkości. Wojna — zdaniem autora — 
wywołała przesilenie w sztuce, nauue, religii i po- 
litj-.o i ustroju społecznym, wprowmłzając obni 
żonie wszystkich ideałów. Na tle ogólnej dopro 
cyacyi życia występuje pctizcba rewizji dotych­
czasowych zadań szkoły. Szkoła powinna stracić 
charakter szkoły paiistwcwe.j a wziąć za giówne 
zadanie wy chowanie kultuKiłne. Nie wyklucza to 
oczy d iście wychowania narodowego Zmienić się 
lowtrą także metody wychowania. Bmiokratyzm 
musi zastąpić twórczość, a bbimuró wjchowawcy 
aktywność dziecka. Twórcześć i praktyczny idea. 
lizm — oto cechy szkoły przyszości. Taką u> rc- 
wolucyę pragnie wprowadzić autor w obecny stan 
szkoły. Jc-stto pustulat marzyciela, ale iraTzenie 
jest solą ziemi. Książka p. Krauza odda usługę *ym 
wMysOsim, którzy o szkole lepsztj naprawdę my- 
ślą. ls.'

— RUINY POLSKT. Opis szkód, wyrządzonych 
przez wojnę w dziedzinie zabytków sztuki na zie­
miach Małopolski i Rusi Czerwonej. Z 227 rycina­
mi i mapką oryentacyjiią. Napisał dr Tadeusz 
8 z y d ł o w7 s k i. AY - dane >ia quarto« z zasiłkami 
namiestnictwa i Wydziału krajowego. Kraków. Ge- 
bethner i Spółka. Str. 208.

Księga łtinięjsza jost picrvszą próbą zestawienia 
obrazu szkód i strat wldoraKich, jakie wojna wy- 
w djia na ztomiacJi pol-ikich w dzbdzimo zabyt- 
Kó*7 S7t!iki i hkfOTycziiych pomnilrów. Nie obejmu­
je ona wszystkich ziem pokkich, lecz tylko Gali 
cyę i południowo Królestwo Polskie, to jest dwie 
dzielnice Małopolski i Rusi Czerwonej, w których 
życie sztuki doszło do szczególnie pięknego i buj­
nego rozkwitu. Autor tej pomnikowej pracy przed­
siębrał podczas wojny częste podróże po Galicyi 
i Królestwie, juko konserwator i wśród trudnych 
i ciężkich warunków dokonał wprost benedyktyń­
skiej pracy, opisując wszystkie uszkodzenia, foto­
grafując je i omawiając zaLy tkową ich wartość ze 
stanowiska sztuki i archeologii Dr Szydioweki dar 
jo statystyczno-naukową monografię szkód wojen­
nych, układającą- sic w7 wytworne pamiątkowe al­
bum o charakterze naukowym. Przed obezeraiei- 
szern sprawozdaniem, które da fachowe pióro, no­
tujemy wydanie tej ważnej publikacji, która przy­
czynić się powinna J> ułatwienia dzieła odnowy 
i zabezpieczenia bezcennych zabytków7 naszych.

KURSA G IEŁ D Y K R A K O W SK IE J
z dr.la 9 lipca l l>19 r.

Piiczi§k&waffi&.
Y^zyplkim, którzy w jakikolwiek sposób ra­

czyli okalać nam współczucie w ciężkiej i bole 
snej cbwdl śmierci naszej nieodżałowanej cór 
ki, b. p. EUGENII D ANKOWNY, ticzenicy szko­
ły  handlowej, skład rmy iab np.iserdeczriicjsze 
wyrazy podziękowai^a, w szczególności: WPp. 
Drom Sckolowsluemu, Wiaslowskiemu w sana- 
toryum w Zakopanem i Blunitiifeldowi w Żyw 
cu, za starania i trudy w czasie Jej choroby 
Przewielebnemu Ks. Proboszczowi Władysła­
wowi feycowi w Jeleśni za bezinteresowną asy­
stę, oraz Koleżankom i Kolegom ś. p. Eugenii, 
którzy raczyli wziąć współudział w pogrzebie.

Ż y w ł e c, 4 lipca 1919 roku.
JOACHIM JAN i APOLONIA 

7259 2 DANKOWIE.

W lH a  I  p i ę t r o w a
z komfortem i mieszkaniem w Krakowie zaraz 
DO SPRZEDANIA, —  Wiadomość od godziny 
8 cło 9, STAWICKI, ULICA GOŁĘBIA L. l4. 
II. PIĘTRO 7217 -3

i

fi

Papiery lokacyjne:
Wo pc-ż. kraj. E. 1893 
4 poi.  kraj. szkol E. i908 

poi. l.raj. z r. 1913 
4 Yi% poż. kraj. z r. 191-4 
4% peż. m Krakowa z r. 1909 
4% pcż. ir.. Lr/owa 
414% Banku kraj.
4% cb! k m. Banku kraj.
4% obi. kolej. Parku kraj

Tranzakcya 
4'Ą % listy zast. Banku kraj.

Iranzakcya 
4% li&iy zast Banku kraj.
4% listy zast. Tow. kred. ziem,, 55 1.

Tranzakcya 
4'A% listy zasL Tc w. kred. ziein. 62 1.

Walmy:
Maiki polskie _
Marki polsłtie irubue I
iMarki nitn.ieckia t ,
Mar! i niemieckie drobne
Ruble carskie po iu0 rb
Bubie carskie po 500 rb. , .

Tranzai;- ya
Buble carskie drobne 
Buble dumskie
fraiiki francuskie (1000, 500, loO) 
Franki franc. drobne 
Dc lary

ofrai. iąił.

103‘— 
1U3‘— 
105‘— 
11(750 
IOB‘75 
98‘75 

307*50 
W5‘— 
106 —

11425 
114 — 
108‘50 
112*50

115*50

1S3‘— 
•IW—  
Ż05‘ -  
193‘— 
2*6‘— 
2*2*—

210*—
116'—
4*0*—
430‘—
22*—

104*1 
104‘-  
106* -  
r l i ‘50 
10475 
99‘75 

108*50 
306*— 
10,‘-  
106 00 
115‘2ó 
li4 ‘75 
109*50 
113*51 
113'— 
110*50

190 '-
1S6‘—
210*—
198*—_
2*V— 
215*- 
245*- 
123*— 
515*— 
4S0*—1 
a6:—

ma

Z A K Ł A D
L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N Y

D r  E .  T H G R &
Prace techniczne w zakładzie wykonuje » 

KAROL PALENKER ' ^
KRAKÓW, ULICń DIETLOWSKA 23

S ta ro p o ls k i

(W w yparta wiHci
jos* nasryra

t r u n k ie m  R s r o o o w y m
Fabryka miodu „Zngło- 
ba“, epółka z ogr. por, 
Kralów, AugUfctyańisk* 

L  4,
7232 1 8

D r  J ó z e t  M a j e r
ordynuje 

jak zwykle S f fH i ię i i f l l  „Łazienki 
borowinę we1

Lekarz Dentysta
D r  S -  F r i e d e b - e r

uiics j. < . o, orrL od 9 do i2 i od 3 do 6

Wymowny akwizytor znajdzie ponlatńe zujęcie 
Zgłoszenia od 10 do 12 przed południem, Kra­

ków, Rwnek główny L. 22. I. piętro. 
Zastępcy V> C.ALEJ POLSCE POSZUKIWANI.

OdjKiwiedziałry redrktor:
KICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca:
R U D O l F O S M A N .

(ArUkuły w tym dziale nie pochodzą od redaŁ yi)

Zu spokoj duszy ś. p.
jźas«Sa B s in iM d f tg a

zmarłego dnia 11 lipca 1918 r. 
jako w pierwizą rocznicę śmierci, ndbędzi* 
się w kościele parafialnym św. Floryana 
w pidteK, unia 11 lipca b. r., o godzinie s  - 

8 rano
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNA 

na które zaprasza
ŻONA Z CÓRKĄ.

D r  F e t t e r
ordyrurje W  KEYNICY —  Willa »KRAKUS«.

można z kawałka

Ł k i F i O S M
n ok k n . n a  p a stę  d e  o b a w ia

ugotować ćwierć kilograma przewybornej 
p a sty  do  o b a w ia .

Cena 2 karany. Oastaó możni wszędzie
O r y g i n a l n y  p r z e p i s :

W rzuca się kostkę wosku LURION do 
ćwierci litra wody, jniesza się to. aż się raco- 
tuje: po‘ em "astawii. się t egma i nr kiiku 
mmutaah miewania wlawa się do zamykantg7 
naczynia. Płyn krzepnie w kilka jjoimitacL 
i gotową iest ćwierć kitoyrart najłeptrei pa*ty 
na ski-Nift, starczącej nawet w naiwnikezem jo- 

spodsrstwit dshiowem na jetici miesiąc.
Sfosób aircia znajduj* się z re j tę et kaićej Łs- 
percie i dla każdego jest łatwy do arozum.enia

F a b r y k a  ch em iczn a

G e z a  H e p c z e g , V T'
1

-J
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O G L O S Z

W r. 1909 został założony we Lwowie Galicyjski akcyjny bank kupiecki, celem zgrupowania miejscowego polskiego kupiectwa 
Na ogólno-polskim zjeździe kupców, który się odbył w Warszawie w jesieni 1918 r. uchwalono zasadniczo założenie „Banku 

kupiectwa polskiego".
W uznaniu doniosłości konsolidacyi dla naszego, wypadkami dziejowvmi rozluźnionego społeczeństwa, obie te organizacye 

postanowiły obecnie połączyć się w jednę .nstytucyę, obejmującą stan kupiecki na przestrzeni całej Polski, z siedzibą w Warszawie 
i pod wspólną nazwą:

iS A K K  K U P I E C T W A  P © L S K I E « « tó.»
Na Walnem Zgromadzeniu we Lwowie dnia 15 czerwca 1919 r. uchwalono zasadniczo podwyższyć kapitał akcyjny do

2 0 ,©OO.O®O złotych,
zaś na'razie wypuścić akcye do wysokości 6 ,0 0 0 .0 0 0  K .

Z tych 6,000.000 K pozostaje jeszcze do rozebrania 7.500 sztuk akcyj nominalnej wartości po 400 K na sumę 3,000.000 K,
Według przepisów sjtafutu i uchwały Walnego Zgromadzenia, z tych 3,000.000 K dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje 

prawo pierwszeństwa w nabyciu 5.000 sztuk akcyj na 2,000000 K po kursie 450 K za sztukę do dnia 15 Iipca 1919 r.
Całą resztę z 2,000.000 K, ewentualnie nie rozebraną do dnia 15 iipca 1919 r. przez dotychczasowych akćyonaryuszów i cały 

pozostający jeszcze do dyspozyfcyi ostatni milion, uchwalono rozśprzedać nowym reflektantom w porządku chronologicznym zgłoszeń 
po kursie 500 K za sztukę — z tem jednak, że zarządowi Banku przysługiwać będzie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń 
i pozostawienia poczynionych wpłat w wysokości złożonej do dyspozycyi nieuwzględnionych reflektantów. ~

Zapisy na akcye, zgłoszone do komisyi organizacyjnej Banku kupiectwa polskiego wr Warszawie, będą uwzględniane.
Wpłaty uiszczać można w asygnatach Polskiej pożyczki państwowej lub gotówką w walucie koronowej, markowej lub rublowej, 

Wpłaty, mieszczące się w granicach 6,000.000 K, zmienione będą na korony wedle bieżącego kursu dziennego, przyczem do wpłat 
gotówkowych przyznaną będzie bonifikata 5% pro jata do 1 listopada 1919 r. Od dnia 1 listopada 1919 r. nowe akcye partycypować 
będą pro rata w zyskach Banku za rok 1919.

Ż‘iysk6w za rok w a n a tta  scetata ahsroiiarm20i{<i CaSI^jshr^so bari&Ła 
k u p i e ( k ! s g o  ć y w i & e f t e a

:

801

Wpłaty ponad 6,000.000 K będą zwrócone lub stosownie do porozumienia użyte na poczet akcyj dalszej emisyi ponad 6,000.000 K 
za oprocentowaniem 4 od sta do dnia faktycznego wydania akcyi i z przeliczeniem walut na złoto wedle kursu urzędowego.

W p ł a t y  z a  w y d a n i e m  t y m c z a s o w e g o  p o ś w i a d c z e n i a  p r z y j m o w a ć  b ę d ą  n a s t ę p u j ą c ©  I n s t y t n e y e :
Galicyjski akcyjny bank kupiecki, Centrala .Lwów, ul. Hai?cka 19. Galicyjski ziemski bank kredytowy we Lwowie i Filie tegoż banku 
Galicyjski akcyjny bank kupiecki, Falia Kraków, ul. Floryańska 18. w Krakowie i Lublinie.
Galicyjski akcyjny banu kupiecki, Filia Sanok. Bank Towarzystw spółdzielczych w Warszawie.
Bank krajowy we Lwowie i Filia daaku krajowego iv Krakowie. Bank przemysłowy warszawski w Warszawie I Jego oddziały.

Banu. ziemiański w Warszawie i jesjo oddziały.
* i

R l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a j ą :  G a l i c y j s k i  a k c y j n y  f e a s a k  k u p i e c k i ^  L w ó w ,  n i ,  H a l i c k a  L . ,  1 0 ;  K o m l s y a  c r s s a m a a c Y i n a  
b a a i j t i a  k u p i e c t w a  p o l s k i e g o .  W a r s z a w a ,  u ! »  § z k o M a  L .  i g .

Warszawa-Lwćw. dnia 16 czerwca 1919.

m i <a»
i m f e r y jn y  b a n k  k u p i e c k i

R a d a  Z a w l a « i © w e z a :
Prezydyum:

D r  S łe s ło w ic z  W ładysław , H e rs e  Bogusław , W oliński Antoni.
Członkowie: Bełtowski Stanisław, Brun Kazimierz, Janowski 
Julian, Ichniowsk: Franciszek, Dr Kucharski Piotr, Ludwig Mikołaj, 
Pawłowski Jan, Pawłowski Feliks, Piekarski Andrzej, Raszewski 
Kazimierz, Ryniewicz Jan, Skibniewski Kazimierz, Dl*Wawiorsk.

Ludwik, Zajączek Antoni

Dyrebeyal
Mazurkiewicz Feliks, Zatcher Józef, Źmudzki Wacław.

Komisya organizacyjna BanKU kupiectwa polskiego w W arszawie:
Herse Bogusław, prezes. Borkowski Starćsław, Karpiński Fran­
ciszek, wiceprezesi. Brun Kazimierz, Chowa ńczak Aipad, Jurkowski 
Antoni, Matławski Stanisław, Mazurkiewicz Feliks, Olszewski 
Henryk, Pawłowski Feliks, Piekarski Andrzej, Raszewski Kazimierz,

Zachert Artur.

E drukarni Łiteraokiai w  Krakowie. uL Jaeiellońjka L. 10. Rządca, arukaru L  E Górski


